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W y d o r ?  w e  L w b w Ł®*

{Tderjr. „N . Reform ;/")-
Lwóty. Przy wczorajszym poriownym wybo­

rze trzech posłów do Sejmu, głosowało 6035 
wyborców'; absolutna większ.ość 3018. Otrzyma­
li: Dr lurnest A d a m  3432, Dr Roger B a t t a -  
g l i a  3308. dr Tadeusz R a t o w s k i  3097, Jó- 
ze, s c a m a n o  3877, dr Michał G r e k  2639, 
dr Ledomił O e r m a n  2266. —  Rozstrzelonych 
głosów było 114.

Wybrani postawni: Ur Adam, dr 3ćttłag!ia i 
dr Rulewski.

Ogółem zatem posłami do Sejmu wybrani zo­
stali we Lwowie: C i u c h c i ń s k i ,  dr L oe- 
w en  s t e i n ,  ar G ł a  M i s k i ,  dr Ad a m ,  dr 

dr K n i o w s k i .B a t, t  a g 1 i a i

Delesacyo
(Tel. ,,N. RoformyJi z 5  m arca.) 

© fepadjr w©|sfe©we^.
Wiedeń. Wczoraj przed południem zebrała 

się Łoinisya wojskowa delegacj i austr. Postwier- 
uzeniu identyczności uchwał obu delegacyj w 
sprawie oidynaryuin i oxtraordynarvurn annii 
i marynarki, obraaowała komisya nad n u n -  
c y u m  w ę g i e r s k i e j  d e l e g a c j i  w s p r a  
w i e  w n i o s k u  L a t o u r - S c h r a f f l a .

Referent C 1 a m m M a r t i n i t z postawił 
wniosek, aby odbyć wspólne posiedzenie obu 
delegacyj, pozostawiając do rozstrzygnięcia ko- 
misyi. jak pragnie się zachować w kwestyi 
trzeciego czytaiiia.

Minister spraw zagr. odpowiedział na rozmaite 
zapytania, że rząd wspólny stoi niezwrnszenie 
na stanowisku, które podzielają oha rządy, że 
delegacje mają się zbierać z wiosną i że mi­
nister z całą stanowczością w tym kierunku 
będzie występował.

Mini:tor wenny- Schoena  i c h  zapf-y,;nil, że 
użyje wszelkich środków na poparcie sprawy 
wniosku I.atour-Schraffla i obstawać będzie 
przytera, aby dotyczące kredyty zawarte już 
były w budżecie, który przedłożony będzie de­
legacjom z wiosną. Minister może jedynie po­
wtórzyć, że uczyni wszystko, aby doprowadzić 
tę kwestyę do pomyślnego rozwiązania i aoy 
Me łączono jej z iunemi kwestyami wojskowe- 
mi, u  do których minister może powtórzyć 
oświadczenie, iż w sprawie ich nie toczą się 
żadne pertraktacje.

Ma zapytanie S c h r a f f l a ,  oświadczjdi obaj 
ministrowie gotowość powtórzenia oświadczenia 
w plennra.

ł>el. K o z ł o w s k i  oświadczył, że już pod­
czas dyskusji nad wnioskiem LatouRa-Ściiratfla 
przypomniał, iż sprawa podwyższenia płac ofi- 
cerskica i żołdu dla żołnierzy nie jest politycz­
ną — trzeba więc dla jej przeprowadzenia ożyć 
tych środków, które najszybciej do celu prowa­
dza. Następnie interpeluje rząd wspólny, czy 
zwołani* delegacji w maj u jest absolutnie za- 
pew niona, czy wspólny rząd wstawi podwyższe­
nie płac oficerskich i żołdu dla żołnierzy do bnd- 
żetn na rok 1909 i czy zażąda kredytu dodat­
kowego w tym celu na rok 1908 w maju, czy 
i jakio gwarancye istnieją, że uchwała austr. 
delegacji w maju zostanie rzeczywiście prze­
prowadzoną, wreszcie czy luinistei skłonnym 
jest powtórzyć swojo oświadczenie, że w myśl 
stanowiska zajętego przez komisyę wojskową 
delegacji austr., kwesty* podwyższenia żołdu 
f  pomierzy / gaż oficerskich me będzie obiek­
tem kompensacyjnym /,a jakiekolwiek żądania
w ojskow e w ęgiersk ie , że Więc iunclim  m ię& y  
tą  sp iaw ?  a  lil ie lm  k w e s ty a n r  w ojskow em i i żą­
daniam i w ęg ierssiem i je s t  w ykluczm iem .

Do posiedzeniu phnainem delegacyi k o m is ja  
wojskowa obradowała po południu w dalszym  
ciągu nad ,.remintium“, jakie ma być wystoso­
wane do delegacyi uęgierskiej.

Minis er wojny S c h ó n a i c h  podniósł, że 
już na poprzedniem posiedzeniu oświadczy), iż 
także obstawać będz.e za tem, aby podwyższe­
nie płac oficerskich i żołdu dla żołnierzy dzia­
łało wstecz od 1 stycznia 1908 r. Rozumie się 
samo przez się, że zażąda w tym emu kredytu 
dodatkowego na lok 1908, Co się tyczy żąda­
nia, aby swoje oświadczenie w delegacyi wę­
gierskiej powtórzył, to musi przedewszystkiem 
zaczekać na uchwały komisy1. Stanowisko de­
legacji austryackiej da wspólnemu rządowi 
sposobność to oświadczenie dosłownie powtó­
rzyć.

Hr. S t i i r g h  oświadcza się z przyczyn prak­
tycznych przeciw odbyciu wspólnego posiedze­
nia obu delegacyi i wnosi umotywowaną dekla­
rację, która zawiera rezolucję, że n u n t i u m 
d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j ,  jako s p r z e ­
c i w i a j ą c e g o  s i ę  u c h w a ł o m  d e l e g a c j i  
a u s t r . ,  m e  p r z y j m u j e  s i ę  do w i a d o ­
mo ś c i i że delegacya austr uchwałę co do
wniosków Latoura i Schraffla w c a ł e j  r o z ­
c i ą g ł o ś c i  u t r z y m u j e ;  rezoiucya wzywa 
w końcu wspólny rząd, aby delegacyę z po­
czątkiem maja z pewnością zwołał na sesyę
i tylko taki wspólny budżet przedłożył, w któ- 
remby podwyższenie płac oficerskich i żołdu

dla żołnierzy było uwzględnione w ramach 
njdynarynm wojskowego i marynarki z działal­
nością od 1 stycznia 1908 r. Mówca zastrzega 
sobie jeszcze ściślejszą stylizacyę tego wniosku.

Del. S c h r a f i i  wskazuje na niezadowolenie 
wśród oficerów, wywołane podwyższeniem plac 
nrzedników cywilnych, podczas gdy ich piace 
zostały tesame. W końcu domaga się oświad­
czenia od rządu austr., czy wywrze cały swój 
wpływ, aby przeszkodzić, by w najbliższej de­
legacji nie nastąpiły żadne zmiany, któreby 
mogły naruszyć wspólność armii.

De). K o z ł o w s k i  oświadcza się za wnio­
skiem hr. Slfirgkha, albowiem wniosek fen od­
powiada godności delegacyi. Ostrzega przed 
sztucznie wywołanem rozgoryczeniem w obu­
stronnych stosunkach delegacyi. Że przeprowa­
dzenie podwyższenia płac oficerskich i żołdu 
żołnierzom w' tej sesyi będzie bardzo trndnem, 
było wiadomoni już w czasie ogłoszenia doty­
czącego wniosku.

Następnie wskazuje na konieczność przedsię­
wzięcia reform wojskowych, szczególnie dwu­
letniej służby wojskowej i oświadcza, że współ 
ne posiedzenie obu delegacyj miałoby raczej 
cel negatywny, aniżeli pozytywny. Podnosi ż 
naciskiem, że już dzisiaj należy powziąć stano 
wczą uclwałę w sprawie podwyższenia płac 
oficerskich i żołdu żołnierzy, ponieważ obrady 
wywołują wrażenie bezradności w tak ważnej 
kwestyi. Komisya wojskowa nie powinna siei 
rozejść bez powzięcia uchwały. Ostrzega też 
przed stanem „ex lex“, gayż wywołałoby to 
w Europie bardzo niekorzystno wrażenie, szcze­
gólnie obecnie, gdzie chodzi o utrzymanie po­
wagi monarchii na zewnątrz. Mówca poleca 
wkońcn przyjęcie wniosku hr. Stiirgkha.

Po przemowie delegatów S c k u h m e i e r a ,  
dra E s n e r a ,  hr. s t i i r h g h a  i hr. L a t o u -  
r a, zabrał głos bar. B e c k  i powołał się na 
swojo wywody, złożone na konferencji poufnej, 
że uclegacya pov,inna rozważyć, czy w obecnej 
sytuacy uchwała, domag.ijąca się wspólnego 
p '! dzenia obu delegacyj. może mieć powodzenie. 
Omawia dalej niebezpieczeństwo ewent. stanu 
„ex m.Y - wreszcie g‘odzi się na wniosek 
Śtiirgkha.

Dcl. S c h r a f f l  wnosi, ażeby w odpowiedzi 
na nuntium delegacyiwęg.,oświadczono się za  
o d b y c i e m  w s p ó l n e g o  po s i o  a ze ni  a; 
wzywa prezydyum, aby poczyniło odpowiednie 
kroki.

Uchwały komisyi.
Na tera dyskusyę zamknięto i przystąpiono 

do glosow-ania. W n i o s e k  S c h r a f f l a  o d ­
r z u c o n o  6 głosami przeciw 5. Schraffl zgło­
sił swój wniosek jako rotum mniejszości.

Sprawozdawca hr. Clam-Martinitz złożył swój 
referat.

W n i o s e k  hr. S t ii r g h k a p r z y j ę t o 6 gł. 
przeciw 5, poczem wybrano subkomitet złożony 
z delegatów Stanka, Kozłowskiego i hr Stiirerh- 
ka, którzy mają zredagować rezolucję hr. 
Stlirghka.

Następne posiedzenie zostanie w drodze pi­
semnej ogłoszone.

? I d ?2?o0  p0sJ©dzei*le«
Wiedeń. Na w c z o r a jszem plenni nem posiedze- 

n i u deDgacyi austryackiej pos. S c h u h m a y o. r 
■wniósł interpelację, w której wskazał na wy­
darzenie, oikio miało miejsce w pewnych ko­
szarach, gdzie kapral rozkazał szeregowcowi 
położyć się na ziemię, prwzem w sposób, nie 
dający się* opisać, znęcał się naa nim.

Minister wojny S c h o e n u i o h  odpowiedział, 
że ten ubolewania godny, niesłychany i podły 
postępek kaprala rzeczywiście miał miejsce, ~  
Dotyczący podoficer, który przyznał się do znę­
cania, znajduje sie obecnie w areszcie garnizo­
nowym i będzie ukaranym.

Trzed przejściem do porządku dziennego de­
legat hr. M e r w e 11, jako zastępca przewodni­
czącego komisji wojskowej, wskazał na to, że 
k o m i s y a  w o j s k o w a  n i e  n k o ń c z y ł a j e -  
s z c z e  s w o i c h  o b r a d  nad nuneyum delega­
cyi węgierskiej.

Wobec tego posiedzenie zamknięto, a prezy­
dent zawiadomił, że termin następnego posie­
dzen ia  poda w drodze pisemnej do wiadomości.

c i e m u  c z y t a n i u  uchwalonego jnż budżetu 
i g r  o z i i i z d e k o m p l e t o w a n i e m  korni-  
s y i  i delegacyi na wypadek, gdyby trzecie 
czytanie postawiono na porządku dziennym

Zaiówno prezydent ministrów br. B e c k  jak 
i minister wojny S c k o e n a i c h  i br, A e r e n -  
t  h a 1 kilkukrotnie przemawiali i starali sie 
uspokoić dehgatów zapewnieniom, że postarają 
aby przyszła sesya delegacyj na odbyła Się w 
maju, oraz aby podwyższenie płac oficerskich 
nastąpiło z dniem 1 stycznia 1908 r. Posłowie 
ehrześcijańsko-społ.czni a także lir. Clamm-Mar- 
tinitz nie byli jednak z tych zapewnień zado­
woleni. Na wy papek gdyny rzeczywiście przy­
szło uo obstrukcy.,.którą partya chrześhijańsko- 
spoDczna groziła, nastałby we wspólnym bu­
dżecie stan „ex ’exiC, lub też rząd musiałby 
przedłożyć nowe pi owizorynm. gdyż obecne upły­
wa w marcu. W tym wypadku musiałaby je­
dnakże delegacja węgierska ponownie się zebrać 
i uchwalić takż.e prowizoryum budżetowe. Wątpli­
wą jest rzeczą, czy w danych warunkach dele­
gacja węgierska uczyniłaby to, gdyż w ę g i e r -  
s c y d e l e g a c i  o ś w i a d c z y l i  s t a n o w c z o ,  
że z a j ę t e g o  s t a n o w i s k a  n i e  z m i e ­
li ią.

Jak  już wspomniano, delegaci węgierscy wy­
jechali z Wiednia. R z ą d  c z y n i ł  p r z e z  c a ­
ł y  d z i e ń  w c z o r a j s z y  s t a r a n i a ,  Na by  
z a ł a g o d z i ć  k o n f l i k t  i powiodło mu się 
to tylno o tyle, że wniosek posła Schraffla o 
zwołanie wspólnego posiedzenia oba delegacyj 
został odrzucony, a przyjęto wniosek kompro­
misowy hr. Stiirgkha (większością jednego gło­
su). Partya chrześCijańsko-społeczna i członko­
wie prawicy Izby panów nie są zadowoleni z 
tego wynika głosowania i zadają dalszych je­
szcze gwarancyj, między innemi zapewnienia 
zarówno ze strony rządu węgierskiego, jak i 
austryackiego, że podwyższenie. plac nastąpi 
istotnie od 1 stycznia 1908 r.

Koirisya wojskowa poza jawnemi posiedzę 
niami odbywała także posiedzenia poufne w o 
becności wspólnych ministrów i prezydenta mi­
nistrów bar. Becka. Narady te trwały bardzo 
długo. Charaktery!,,ycznem Djło wyrażenie się 
del. Schumayera, gdy wychodził z poufnej na­
rady komisjo wojskowej. Na zapytanie, jak 
sprawa stoi, odpowiedział SchUroayer: „Sprawa 
nie jest tak łatwą, panowie nie wiedzą, jak u- 
kryć policzek, kfcwy dostali4.

m a d z e n i u  4o g r u p  a n a r c h i s t y c z ­
n y c h .

A n e r b  ach,  który wykonał onegdajszy za­
mach, został losem przeznaczony do jego wy­
konania. Dwócli osób, które w chwili zamachu 
znajdowały się w jego towarzystwie, nie zdo­
łano wyśledzić; aresztowano wiele podejrzanych 
osob.

T e ł s l c f i l c z n e  I t e i e g r u f i t z n e
s i i s M c i  j o e e j  R efo rm y "

z dnia 5 marca.

W iedeń. „Wiener Allgem. Zeitung“ donosi, 
że możliwem jest, iż król serbski Piotr v/krót- 
ce odwiedzi dwór wiedeński i petersburski.

Rjym. ,.Messagoio“ donosi, że cesarz Wil­
helm uda się w maju na Maltę, aby odwiedzić 
flotę angielską i hiszpańską.

Pary;. Tryounał apelacyjny zatwierdził wy­
rok, mucą którego w y k r e ś l o n o  H e r v c"g o 
z l i s t y  a d w o k a t ó w .

briiKsela. Nowa umowa w sprawie przyłą­
czenia Kongo zawiera także postanowi' nie w 
spiiiwie przejścia posiadłości króla w Cap Fer- 
rnd we Francyi, przedstawiającej wartość 15 
milionów franków, w posiadanie Belgii.

I TpptńdjiiH M
l 1 i i u y i u

S y lisaC y a .
W iedeń. Konflikt między delegacją austrya- 

cką a węgierską w sprawie podwyższenia płac 
oficerskich i żołdu żołnierzy, z a o s t r z y ł  s i ę  
w ciągu dnia wczorajszego i spowodował w iel­
k ie  n a p r ę ż e n i e  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
ne j .  Węgierscy delegaci opuścili wczoraj Wie­
deń, nie czekając na dalsze uchwały delegacyi 
austryackiej i oświadczyli, że uważają zadanie 
swe za skończone.

Jak  było do przewidzenia, nuneyum delega­
cyi węgierskiej, nie przyłączające się do u- 
chwrł delegacyi austryackiej w sprawie pod­
wyższenia płac oficerskich i żołdu żołnierzy, 
w y w o ł a ł o  w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  
w k o ł a c h  d e l e g a t ó w  a u s t r y a c k i c h ,  
szczególnie zaś u członków stronnictwa chrze- 
ścijańsko-społecznego i prawicy Izby panów, 
z której to grupy wyszedł wniosek Latoura i 
posła Schra fla. Dysknsya w komisyi wojskowej 
delegacyi ajstryackioj była b a r d z o  w z b u ­
r z o n ą  i świadczyła o z a o s t r z e n i u  s i ę  
k o n f l i k t u  między obu delegacj ami. który 
może wywrzeć także w p ł y w  n a  s t a n o w i ­
s k o  m i n i s t i s  w o j n y  i o b u  r z ą d ó w .

Z wyjątkiem Polaków i grupy Baemreithera, 
delegaci zajęli s t a n o w i s k o  w r o g i e  wo­
bec" Wę g r ó w ,  a członkowie prawicy Izby pa­
nów i posłowie ze stronnictwa chrześciiańsko- 
społoxznego oświadczyli się p r z e c i w  t r z e -

(T eiegr. „N. R eform y4 7. dnia 5 m arca.)

E p e & K ^ a .
W arszawa. Na stokach cytadeli p o w i e s z o -  

n o Aleksandra K n r o w k i n a, skażam go na 
śmierć za napady bandyckie,

ca*f k o p e r t o w e j .
Tyflis. W sali koncertowej gimnazjum prze- 

pelniowej uczniami, podczas odśpiewania hymnu 
cesarskiego r z u c o n o  d w i e  b o m b y. Powstał 
w i e l k i  z g i e ł k ,  w czasie którego dwoje dzieci 
odniosło ciężkie kontuzje.

n t a l i r s f  K i s i s t e r y s l a s .
Petersburg. Potwierdza się wiadomość o u- 

s t ą p i e n i u  m i n i s t r a  w o j n y  generała Re- 
d i g e r a .  W razie mianowania na posterunek 
ministra gen. I w a n o w a ,  u s t ą p i ą  r ó w n i e ż  
główny mtenaent gen. R o s t k o w s k i  i wice­
minister geu. P o 1 i w a n o w.

Garowa-wtfawa w Nasilili
Londyn. Carowa-wdcwa rosyjska przybyła tn 

wczoraj po południu. Na dworcu powitał ją  król 
i królowa.

A n a r c h i ś c i  w  A s s & e a * y c e .
(T elegram y „N. R eform y4 z d. 5  m arca).

Berlin. Z 1S owego Jorku donoszą, że katolicki 
a r c y b i s k u p  S a r l e y  w dyerezyi nowojor­
skiej zawiadomił policyę, iż otrzymał o s t r z e ­
ż e n i e  p r z e d  z a m a c h e m  ze s t r o n y  a- 
n a r c h i s t ó w ,  którzy postanowili go zabić. 
Także k a r d y n a ł  G i b b o n s  zawiadomił poli­
c ję  o podobnem ostrzeżeniu.

N a g i e ł d z i e  tutejszej wzbroniono wstępu 
“bcyra ze względu n a  g r o ź b y  ze s t r o n y  
a n a r c h i s t ó w ,  że urządzą tn a s a k r  ę b o g a ­
czy.  Gmach giDdy otoczony jest policyą. ko­
misarz, dowodzący oddziałem policyi, strzegącym 
gieidy, otrzymał listy z pogróżkami.

A k c y a  Ss* są & s.
Londyn. „Da ly Mail4 donosi z Nowego .Tor- 

ku, że rząd z powodu zamachu anarchistyczne­
go w Chicago postanowił rozpocząć a k c y ę  
d y p l o m a t y c z n ą  m i ę d z y n a r o d o w ą ,  ma­
jącą na celu usunięcie wszystkich niebezpiecz­
nych indywiduów ze Stanów Zjednoczonych. — 
Sekretarz dla handlu wydał okólnik do wszy­
stkich biur imigracyjnych, aby porozumiały się 
w sprawie a k c y i  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m ,  
oraz doniósł im, że prawdopodobnie wkrótce u- 
da się zawrzeć o g ó l n ą  m i ę d z y n a r o d o  w ą  
umo wę ,  na podstawie której państwa miałybj 
sobie donosić o osobach niebezpiecznych.

W Chicago przeprow adzono rew izyę we wszy­
s tk ic h  domach dzieln iej' żydowskiej i rev> izye 
te doprow adziły  do w y k r y c i a  s p i s k u ,  ma­
jącego na celu z a m o r d o w a n i e  b u r m i ­
s t r z a ,  oraz s z e f a  p o l i c y i  tajnej i straży 
bezpieczeństwa publicznego.

Spisek ten uknuto tamtego tygodnia na zgro-

R a m a l S f ia a J -C M r a .
Berno morawskie. Izba handlowa uchwaliła 

wysiać deputacyę na konferencyę gani-n i oko­
lic interesowanych w budowie kanału Dunaj— 
Odra—Wisła, jaka się odbędzie w Wiedniu d. 
11 b. ra.

I I  a  w y  w ła s z c z e n ie .
Berlin. Minister skarbu R h e i n b a b e n  ofrzy ■ 

mał od cesarza Wilhelma pismo odręczne z wy- 
r a ż e d i e io u z n a n i a  dla jego zasług około
p r z e f o r s o w a n i a  u s t a w y  o w y w ł a ­
s z c z e n i u  Polaków w Sejmie pruskim.

E ic r a s o n  przeciw
Berlin. Bjórnson ogłasza znowu o s t r y  a r ­

t y k u ł  w czasopiśmie „Marz4 p r z e c i w  W ę ­
g r o m  z p o w o d u  u c i s k u  S ł o w a k ó w .

S p r z e & a i  b o rm ij p c r ta ta s ls l s s c a  
w  AEfryt;®.

Magdeburg. „Magdeburgtr Zoitnng4 donusi 
z Lizbony. Z powodu wręcz rozpaczliwego sta­
nu finansów rząd zamierza s p r z e d a ć  k k l o ­
n i e  a f r y k a ń s k i e .  Dwie kolonie Delagoa i 
Mozambik o f i a r o w a n o  A n g l i i ,  a trzecią, 
Angola, N i e m c o m .

Po zamachu na szacha.
Berlin. „Beniner Tageulatt4 przynosi jeszcze 

następujące szczegóły o aresztowaniu w Tehe­
ranie sprawców zamachu na szacha. Sprawcy 
schronili się do t. zw. asylu ’ Abdul Azima, 
gdzie ochrony szukają zbrodniarze, ścigani 
przez władze. Aresztowanie.nastąpiło w ś r ó d  
p r o t e s t ó w  ze  s t r o n y  l u d n o ś c i ,  wśród 
której aresztowanie wywołało wielkie wzburze­
nie. <

w  szli c le .
C!eve!and. (Dep. kabl.) W jednej szkole na 

tutejszem przedmieściu od pieca powrstał pożar, 
który wkrótce ogarnął całą szkołę. W szkole 
znajdowało się 400 dzieci, wśród których po­
wstała o l b r z y m i a  p a n i k a .  Fouie.saż bj-ły 
tylko dwa wyjścia ze szkoły, dzieci, uciekając, 
d u s i ł y  s i ę  na śmierć i odnosiły s i l n e  z r a ­
n i e n i a .  Wkrótse z a w a i i ł o  s i ę  p i e r w s z e  
p i ę t r o ,  a c z ę ś ć  d z i e c i  w p a d ł a  do p i ­
w n i c y .  7 0 — 130 dzieci zab itych ; po najwięk­
szej części miały one 9 do 12 lat. \Yśród nich 
jest sporo dzieci niemieckich.

z  iŁ i s z r /h l .
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą, że skut­

kiem depresjd objawiającej się aa wszystkich 
poLicli ekonomicznych, zdarzyło się w bieżącym 
i oku poraź pierwszy, że l i c z b a  o s ó b  e m i ­
g r u j ą c y c h  w y ż s z ą  5 e s t  od l i c z b y  im i­
g r a n t ó w .  Wiciu urzędników urzędu imigra- 
cyjuego zostało dla braku zajęcia przeniesio­
nych do innych urzędów

I £ r @ a i k a .
D z i ś :
Kraków, czwartek 5 nmrea. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Gerazyma 
i Przen. św. Wacława.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 6 m. 16, zachód o godz. 5 min. 27; 
długość dnia godzin 11 min. 11.

P-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Źrodełki .
P o s i e d z e n i e  R a d y  m iasta  o godz. 5 po po­

łudniu.
Z g r o m a d z e n i e  przed wy bor.ze w sali T ow a­

rzy s tw a  wzaj. ubezpieczeń o g e jz  4  po południu.
Y i a l n e  z e b r a n i e  (nadzwyczajne) Tow arzy­

stw a t e c h n i c z n e g o  w Domu technicznym (ul. S t r a -  
Hzewsk-Iego) o godz. 7 wieczorem.

W y k ł a d :  W  uniw. lud. p. Heleny Rydlińskiej 
p. t. „Po lska  średniowieczna na tle  dziejów po­

za pierwszych
t. „Po lska  średniowieczna 

wszechnych4 (Społeczeństwo polskie 
Bolesławów) o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
w ilski4.

.Cyrulik Se-

Z teatru. W ystępy gościnne 
przełam ały nareszcie obojętność

p. Adwentowicza 
publiczności kra­

kowskiej Wczorajsza czwarta z rjęd a  gościna 
utalentowanego artysty  sceny lwowskiej w „Hedćzrs 
Galilei-4 dala wykonawcy roli Lówbcrga sposooność. 
uzupełnienia dotychczasowego repertuaru krcacyą. 
w której myślowa strona koncepcyi artystycznej 
w ystąpiła na plan pierwszy w zdecydowanych kon­
turach. P . Adwentowicz tworzy tu postać młodzień­
ca o wycieniowanym konsekwentnie profiia, daje 
jej podkład sknpienia i refleksji, podkreślając ró­
wnocześnie bujne porywy nczuć serdecznych, jakie 
rozpłomieniają duszę, młodego filozofa. Pomimo swej 
zadumy Lówborg p. .Adwentowicza, je s t nicssipieruie 
sympatyczny przrz szczerość i umiejętnie wyd byty 
poryw młodości.

Czajami kanwa artystycznej koronki rwie się 
wskutek błysków nadmiaru temperamentu artysty, 
czasem vr głosie i akcencie drga nerw gorączkowy, 
urwane słowa m ają znamię gorączki, ale całc.ić ry ­
suje sic trw ale jako kreacj a stylowa, odczuta i prze­
prowadzona z nakładem in tu ic ji i talentu.

G ra p. Adwentowicza była trzecią lim. trójkąta 
artystycznego, jaki tworzyła p. Solska w roli ty ­
tułowej z p. Sosnowskim. W  tym zespole istotnie 
„Hedda G abler4 b jla  prawdziwą biesiadą dla u- 
czestników wczorajszego wieczoru. Publiczność k ra ­
kowska, um.ejąca instynktownie oryentować s:ę 
w kalejdoskopowych wrażeniach scenicznych, nie 
zapoznała artystycznej wartości wczorajszego wie­
czoru, wypełniając szczelnie widownię teatru  Okla­
sków i wywołań było leż nie mało. P. Adwento­
wicz musiał wielokrotnie ukazywać się przed ram­
pą, a p. Solskiej wrręczono piękny bukiet., jako 
trw ały wyraz tej sympatia, jaką zjednała ulubie­
nicy Krakowa wytrwała praca i pogłębiający się 
ta len t znakomitej a r t y s t k i .  WD

Z Muzeum narodowego. W  ciągu  roku 1907  
zwiedziło M uzerm  narodow e 42 696 osób, a  więc 
o 500 osób w ięcej, an iże li w roku  1906. S ta ty ­
sty k a  ta  o p arta  je s t  n a  sprzedanych  b ile tach  w stę­
pu. A porów naniu  z frekw encyą la t  poprzednich, 
a  choćby n aw e t w rz a sa  h  reorgan izacjo  np. w r. 
1901 i  1902 (25 .8 2 6  osób), frekw encyą obecua 
w z r 's ła  p raw ie  w dw ójnasób. Dowodzi to, że zain­
te resow an ie  się sz tuką  aaw ną i now ą obejm uje co­
raz  szersze w arstw y  społeczeństw a, a  tem samem 
inb ty tucya  s ta je  się coraz to w ięcej żyw otną.

Koncert Michała T arasiew icza, zapow iedziany 
na  niedzielę 8  b m., w  sali starego  te a tru , s ta ­
nowczo pow tórzo iym  nie będzie i Dędzii to  jedyny  
w ystęp  znakom itego a rty s ty  w Krakowie w bieżą­
cym roku. —  Pozostałe  b ile ty  nabyw ać m ożna w 
księgarn i S. A- K rzyżanow skiego tylko do soboty 
w łącznie, zaś w niedzielę w kasie  starego  te a tru  
p rzez  cały  dzień od godziny 9 rano  aż do rozpo­
częcia przedstaw ien ia .

Wieczór pieśni, urządzany  staraniem  chóru, aka­
demickiego dn. 13 b. m. w salach starego  te a tru , 
zono w inda się dobrze. AVspółudziaf przyjęła p, W an­
da H endricbów na. art. opery lw ow skiej. Z arząd 
chóru akadem ickiego uprosił n iektórych kom pozyto­
rów o p ieśni, dotąd niedrukow ane, tak że p. H en­
dricbówna będzie śpiew ać p ieśni, pozostające prze­
ważnie w m anuskrypcie . B ile ty  na  koncert po 4,
3, 2, 1 kor. sp rzedaje  k s ięg a rn ia  S. A. K rzyża­
nowskiego.

C zyieinia akadem icka urządza w niedzielę d.
& b. m. w sali un iw ersj te tu  odczyt p. A le k sa n ira  
Janow skiego z AYarszawy, sek re ta rza  „Polskiego 
T ow arzystw a krajoznaw czego4, n a  tem at; „Poznaj 
swój k r a j4. O dczyt n rozm aicą obrazy św ietlne. —  
Początek  o godzinie 6 wieczór.

Szkolą kucharska w  K lukowie. C zysty  dochód 
z urządzonej zabaw y S tow arzyszen ia  kucharzy  
w K rakow ie n a  cel założenia szkoły kucharsk ie j 
przyniósł dochodu 2256 koron.

Przeciw  założeniu żyd ow skiego instytutu teo  
log iczn ego  AY niedzielę  dn ia  1 b.
w lokalu tutejszego stow arzyszeni 
r v 4 publiczne zgromadzenie w spraw e 
żydow skiego insty tu tu  teologicznego We Lwowie. _  
lic z n a  .-g ro m a d z e n ie  przedstaw icie li bożnic i do­
mów modli tary, tudzież konserw atywnych obywateli 
ż y d o w sk ic h , uchwal.ło zaprotestować przeciw  urzą­
d z e n iu  żydowskiego sem inarym n teologicznego we 
Lwowie i p o iw ło  przewodniczącemu zgromadzenia 
uchwałę tę  nam iestnikowi telegraficznie zakomuni­
kować, co też przewodniczący u zy n it

Z ZPZllroŚCi. A\Tczora.j po poiudniu zgłosiła się 
na stacj-ę ratunkow ą 2 J-letn ia  Katarzy na Bugaj, 
podająca się za służącą, k tó rą  jej przyjaciółka po­
biła dotkliwio żelazkiem, zadając je j trzy  cieżkie 
ran? na głowie. ]Tzj'czyną pobicia m iała byt; za­
zdrość o kochanka; poranioną opatrzyło n  gotowia 
ratunkow e.

Kradzież. W « o ra j wieczorem między godziną 
6 a 7, jakiś nieznany dotąd sprawca, korzysia.iąc 
z nieobecności p- Róży Siegel, otworzył wytiychem 
drzwi da je j mieszkania przj' ulicy c-eoustyaiia 
i skradł z niezamkniętej szafy złoty damski zi ga 
rak z monogramem Ii. H. wraz z łańcuszkiem 
c c z w o r o  granych ogniw ach wysadzanych perłami, 
oraz złotą bransoletkę, łącznej wartości około 400  
kor. i znikł bez śladu. O kradzieży zawiadomiono 
policję, która wdrożyła za spraw cą poszukiwania.

Bomba W W arszaw ie. P ism a w arszaw skie do­
noszą: \A7e wtorek po godzir,,e 7 wieczorem do S
domu 1. 43  przy zbiegu ulic Świętokrzyskiej i B a­
gno przyszło czterech nieznanych młodych ludzi; 
trzech z nich stanęło na czatach w bramie, a je ­
den szybko pobiegł na schody frontowe i rzucił 
pocisk wybuchowy w drzwi mieszkania krawca 
Szezypiora. N astąpił straszny wybuch. Drzwi wy- 
padjy wraz z oprawą, drzwi mieszkań sąsiednich 
zostały wyrwane z muru, potrzaskane, sz by z ra­
mami okiennemi od k latki schodowej powypadały 
na dziedziniec, a  klatka schodowa uległa takiej 
rnjnacyi, iż po wypadku niezwłocznie ją  zamknię- 
to, gdyż groziła niebezpieczeństwem. Sprawcy za­
machu uciekli

AYybuch nie w yw ołał żadnego nieszczęśliw ego 
w ypadku, w  m ieszkaniu  bowiem Szezypiora nie 
było wówczas nikogo i klatka schodowa by ła  ró-

nv odbyło się 
Talmud Tlio- 

założenia
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wnież pusta. — P rzy poszukiwaniu nie znaleziono 
ia in y ch  ocffamków Docisku wybuchowego. Przypu­
szczają, że bomba była nabita melinitem, W ybuch 
słyszano aż do ulicy Marszałkowskiej, pomimo oży­
wionego w tej perze ruchu ulicznego.

Posada redaktora „Warsz Dniewnika“. Pisma 
warszawskie donoszą: W ybrany przez władze tu ­
tejsze na redaktora „W arsz. D new nika11, redaktor 
komitetu statystycznego, prof, J  e s i p o w, po dwu­
dniowej pracy w tem pićmie, wczoraj z r z e k ł  s i ę  
r e d a k t o r s t w a .  Podobno kandydatem na to s ta ­
nowisko pozostaje profesor F i l e  w i c a ,  c ile P e­
tersburg nie wyznaczy kogo inLego. WTśród kan 
dydatów zgłosił się również osławniony b. p o s e ł  
m i ń s k i ,  S z m i d .

Zderzenie okrętów. Z Rjeki telegrafują: Gdy 
okręt „O arpatia“ linii Cunardo zarzucić miał ko­
twicę, urwała się lina i okręt zderzył się z okrę­
tem angielskim „Oitti of K ios“, któremu uszkodził 
tył. Na okręcie tym znajdowało się 120  angiel­
skich wychodźców, wśród których pow stała wielka 

panika. Nikt nie doznał szwanku.
Morderca dziewcząt w Berlinie. Z Berlina te­

legrafują: Polieya aresztowała wczoraj 16 letniego 
robotnisa nazwiskiem K e l l e r ,  który przyznał się, 
żc je s t sprawcą popełnionych przed kilka miesiąca­
mi morderstw na dziewczynkach, bawiących się w 
ogrodach publicznych lub na nncacn.

Mianowania i odznaczenia. W yższy sąd k ra­
jowy' w Krakowie zamianował auskultantam i prak­
tykantów  sądowych dra Fryd. Zimmermaima, Józe­
fa Kumora, Stan. P arasia , F loryana Jaworskiego 
i Mieczysława Grygiewskiego.

„"Wien. Z tg“ ogłasza: Cesaiz nadał właścicielo­
wi dóbr i przemysłowcowi w Pleszowie Robertowi 
Kazimierzowi Osiecimskiemu Ilutten-Czapskiem u ty ­
tuł hrabiowski-

Znarli.
e Lwowie znarł wczoraj nagij w 65 roku 

żyeia Karol M i s i ń s k i, radca s^dn kraj, wyższe­
go i szef biura prezydyulnego.

Ruch przejezdnych.
Kraków, 4 marca.

HOTEL POD ROZĄ: G bar. Lipowscy z Winiąc, Emil 
Bolm z Grybowa, S. Ossoliński z Jarosł-w ia, A. Zann z 
Grybowa, J. Szulczewsty ze Szczyrbie, E. Rujcher z Bę­
dzina. J . Hołota z Szczeini, K. Zerm»nowirz z Belgro- 
wa,, K Morakowski z Sosnowca, W. Harasymowiczowie 
ze Lwowa, L. Chamaides ze Lwowa, S. Luczycki Czer­
nichowa, W. Rankiewicz z Sosnowca, A, Denes z Sillenen, 
J. Malinowa z Zawiercia, Radca m inist. di Aleks. Dorn 
z W iednia, K„mis. S. Rożeccy z Białej, S. Baron z J a ­
rosławia, Kap. K. Janas z W iednia, F, Er. Szadkowski 
z Werbo (Król. Pols.). A Ślizyńscy z Lisaa, J . Pacchek 
ze Lwowa. S. Piotrowski ze Stodoł. S. Holtzman z W ar­
szawy, S. Chrościecnowscy z Cninielnika, I. Samborski z 
Bochni. E. Aręaarczykowie z N. Sącza, J . i 11. Czuma- 
kow z Granicy, Z. Kcsarzewscy z Glinejczyk (Kr. Pol.), 
J. Krzymowski z B eddna, E. Meld Rzeszowa, if  P ią t­
kowska z Glinojech (Król. Pol.), J. W innicka z Zatora, 
i i .  Nagórski z Poznania, P. Pióro z Warszawy, P. Pauly 
z Olkusza, K. Wieczerski z Olkusza, T. Krajewski ze 
Skorzencina, J. Stein z Berlina, S. Stępkowski z W ro­
cławia.

HOTEL KRAKOWSKI: Bai. Z. Heydel z Radomia, Mar. 
de Zajączkowska z Przemyśla, K. Zarw anitzer z Bali- 
giodo E. Halle z J a rz y n a , Inż. P Dąbrowski z Nie­
miec (Król. Pol.), A. Steininger i. W iednia, A E strei­
cher i  Niegowici. J. Czyrniański ze Lwowa, J . Orłow­
ski z Tarnowa, J  Szczawdcuski z Tarnowa, B. Kain- 
kowski z Sosnowca, J . Kłossowski z Gorlic, M Paschal- 
ska z Warszawy, F . Cybulski z Warszawy, G. W asil 
kowski ze Lwowa, J . Kugler z Moczydła, j Nyga ze 
Starego Bierunia, M. Karwacki ze Skody (Król Pol.), 
J. Samboi z żoną z Zawiercia. .T. Zdziechowska z Rzę- 
dowic, E. Krukowska z Rzędowic, Radca S. S Ohertyli­
ski ze Lwowa, K. Kulikowscy z Szychov.ic (Król. Pols.), 
Z. Baczyński z Zaborza (Król. Pols.), K. i A. Gerlice z 
K rączo wic. K. Ulatowski z Siekierz.yniet ( l’od. ros.), L. 
Jenicz z Antonówki (Król. Pol.), M. Chodorowska z An 
tonówki, J. B ittncr ze Lwowa, Hr, I. Skarbek ze Lwo­
wa, M Zdanowska z t Smiłowic, K. Ttytkowa z Bukow­
ska, K. Szaynowscy z Rieszowa, K. Królikowscy ze Lwo­
wa, J  Trojaner ze Skody (Król, Pol.), M. Lisowiocbi z 
Chłopie, V> . Białobizeski ł  I  aszek.

HOTEL SASKI: H. Taczamwoki ze Słomnik, M. l Tjej- 
nki ze I  wowa G Vadarz z W iednia, O. Aaron z Paiy- 
ża, D. Nabakoff z Wiednia E. Sustrac z Paryża, F. 
Reumann z Mysłowic, M. W aldm ann z Wiednia, D. Pa- 
leologo z Tryestn, K. Janowcka z Zekopunogo, J , Ma- 
ryański z Warszawy, J . Radziszewski z Włocławka, H. 
Klemperer z M. Ostrawy.

HOTEl POLlERA: «f. Jerzmanowska z Warszawy, L. 
Szpigiel i 0. Goldwicht a Warszi wy, S. Macudziński z 
Jasło,, E. Goetzendorf z Poznania, T. Bogdański z Orze 
szkowa. 2 . PruBiterska z Poznania, H Pawłowski ze

Lwowa, Ks. A. Zając z Wadowic, Dr J . Biesiadecki z 
Gąsówki, T, Pawlikowski z Warszawy.

KSAWERY SANDOR-GJa LSKT 
(Ljuba Babic),

Od duwna już zauważyłem, że mój kolega 
Poro - jest bardzo nieszczęśliwy. Co prawda, 
nie zwierzał się z tem przed nikim, będąc z 
usposobienia milczącym i zamkniętym w sobie, 
ale każdy, kto stykał się z nim częściej, od­
czuwał wkrótce, że na duszy tego człowieka 
musi ciążyć jakieś okropne cierpienie. — Jego 
cała istota wyrażała nieskończony smutek — 
smutek, którego ukryć niepodobna, bo przesią­
knął niejako całe ciało, tak, że już nawet ręce 
i nogi poruszają się jak gdyby pod przymu­
sem.

Pewnego dnia wyszliśmy razem na prze­
chadzkę wzdłuż Drzegn Dunaju w okolicy D .. .  
Była ciepła noc letnia. Na ciemnych falach od­
bijały się jasno srebrne gwiazdy i chmurki, 
przepływające koło księżyca. W iatr niósł ode 
wsi kwilenie skrzypiec i wesołe dźwięki kobzy, 
a z drugiej strony, z oczeretu, dolatywał gło­
śny śpiew słowika. W dole szumiała woda, a 
z czarnej, niekształtnej masy dochodził stukot 
młynów. Było w tym cichym wieczorze coś bło­
giego, Kojącego. Nagle zabrzmiał skądś — z 
młynu, albo z łódki — śpiew czystego głosu 
dziewczęcego. Pero wzdrygnął się i stanął jak 
wryty. Drżał na całem ciele, jak te trzciny 
pośród fal.

— Jej pieśń, jej p ieśń!— zawołał w pomie­
szaniu i nie chciał iść dalej.

Zostaliśmy więc na tem samem miejscu, na­
słuchując, chociaż pieśń już dawno przebrzmiała 
w cieniach nocy.

Nareszcie Pero zawrócił od rzeki, wziął mnie 
pod ramię i bez żadnej zacnęty z mej strony

zaczął opowiadać. Była to historya jego nie­
szczęścia. Oto jej osnowa:

, . .  Myślę o niej ciągle i całą moją istotę prze 
nika boleść i tęsknota, słodkie wspomnienia 
i oitropność tego zdarzenia Z rozkoszą wywo­
łuję w pamięci każdą linię jej wspaniałej po­
staci, jej imię wymyka mi się niemal z warg 
boleśnie, jak gaybym chciał na nią wołać, a 
wiem przecież, że jej już nie ma. Ale w duszy 
widzę ją przed sobą, moją biedną, biedną Naję, 
piękną dziewczynę z zapadłej wsi w sławom 
skich górach. Słowa nie potrafią wyrazić — 
jak była piękna. Jeszcze dzisiaj, po tylu latach, 
wydaje mi się, że na curym swiecie me zna­
lazłbym podobnych wielkicu czarnych oczu, rów­
nio pięknego oblicza w okoleniu kruczych wło­
sów z wyrazem powagi rozkosznie splecionej 
z wesołością, takiej ciepłej ciemnej cery, takie­
go smukłego wzrostu. A przecież nie kocha­
łem jej — przynajmniej tak mi się zdavcało — 
dopókira jej nie stracił — na wieki — o jakże 
strasznym, nielitościwyn. jest los!

Po raz pierwszy spotkaliśmy się w lesie. "Wy­
szedłem na przepiórki, ale upał zmusił mnie Jo 
poszukania chłodu w cieniach lasu. Stała nieo­
podal swojej trzody, dłubiąc zawzięcie igłą nad 
jakąś pstrą zapaską, kaftanem, czy tam czem 
innem. Moje oczy jakgdyby przyrosły do niej. 
Byłem zupełnie olśniony i wyznawałem w du­
chu, że takiej piękności nie widziałem jeszcze 
nigdy. Chciałem się do niej odezwać, ale jak- 
gdybym stracił mowę. Wieszcie ochłonąłem.

I  nie odezwałem się do niej zuchwale lub 
głupio, jak to zwykle bywa w takich razach. 
Szlachetna powaga, która od niej biła, wzbra­
niała wobec niej zachowania takiego, jak .wo­
bec innych. Zapytałem ją  po prostu, jak mi się 
zdaje, o drogę do wsi.

Z początku nie odpowiedziała nic. Pochyliła 
się tylko jeszcze bardziej aad swoją robotą, nie 
spojrzawszy na mnie nawet przelotnie. Powtó­
rzyłem pytanie, na które Kiótko i uprzejmie ob­
jaśniła mnie, jak mam iść, więcej ruchem, niż 
słowami.

— Ależ to npał! — zacząłem znowu i zdją­

łem kapelusz. Lankastiówkę zrzuciłem z ramie­
nia i usiadłem na najbliższym pniu drzewa.

Dziewczyna zachowywała, się, jak gdyby mnie 
wcale nie było.

— Któż ty jesteś, dziecKo!
Nie odpowiedziała, tylko posunęła się dalej, 

jak gdyby chcąc doglądnąć trzody.
— Czemuż nie otworzysz ust, nieznośno dzie- 

wucno? — zacząłem teraz po prostu. — Czemu 
nie chcesz powiedzieć, jak się nazywasz?

— Co wam po tem? Z tej tu wsi jestem — 
odburknęła mi i zaczęła się zabierać do odej­
ścia. Zaprzestała swej pracy i zaczęła zwoły­
wać trzodę, która się rozbiegła na wszystkie 
strony.

— Co mi po tem? Między chrześcijańskimi 
ludźmi można sobie przecie powiedzieć, jakie 
inrę dostało się na chrzcie. Więc powiadaj, 
j«kże ci: Tejka, czy Miljenka, albo Mara?

— Ach, me, ja jestem Naja Toszy Nadeljko- 
yića.

(C. d. n.)
■nnu

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

M o  z  k y b n s j
d e s e r o w a  i  k u c h e n n e

n a j le p s z e
w handln lozefa LitawsKiego, Kraków plac 

Szczepański 1, istary Teatr).
26 uu •

T o u j a r z y f t a o  Mmy© z e i i r z y t a K i e i
zarejestrowane a ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własre. Meble z drzewa suszonego w suszarniach oarowych. Gwarantuje jakość. — 
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

chjęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicerski cli

p. Alfonsa Wa#rzeckiej>oe j  K r a k o w i e ,  
Ufiśi&a 3,

i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 10 se o

l i n  iiiiui
w  E i a k o w i © ^  p r a y  u l .  G r o d z k i e j  1.  3 .

H i & z y i !  T e e a r ó s  B i a s o i i t f i  T o w a r  I s l o m i .  t a ;  H a r t m i .
i p !0 1 0 j I l i M ®  t a l i i  M  P i l i  S i l i ł n  a m  D l i :  i ! v  w l i l i i  i święta n i m .  « fe „ .

znaleziono pewną Kwo­
tę. Do odebrania: Flo- 

ryańska 29, Magazyn mód. h s i

L A N D O
w bardzo dobrym stanie, wózki resoro­
we, oraz powozy półkryte są tanio do 

nabycia u lakiernika 94 1 6

S  m .  £ A d o w l * , ; J d < K f ó
w Podgórzu, Jozeńńska 6.

mkzelają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Ivancnz z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z wyzsz wykształć

Włocfc z wyżbzem wykształć. 
K raków , F lo ry a ć s k e  25, I  p.

1244 10 16

Zajuad artysty c?no-Karmenis.rski 
i budowlany

jG Z sSffi K lliG S Z ę
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wych poinn ików z piaskowca, g ra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincyi. Telefon 759. 

7 Bi 0

jedynego tego rodzaju w Galicy i. celem po­
większenia pracowni i zajęcia się przyjmowa­
niem prac poszukuje się w s p ó ln ik a  z małym 
kapitałem. — Zgłoszenia pod 1323  przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy“. 1324 3 3

A k a d e m i k
Doszukuje lekcy i w Krakowie. 

Zgłoszenia pod H. w. przyjmuje Adnónistr. 
„N. Reformy". 40 16 O

Pracownia sukien damskich
Długa li 22, I p. 3962 57 o

Oo sprzedania
garn itu r salonowy, pianino koncertowe i kre­
dens i  bronrem l — W  kaneelaryi Dra Fili- 
mowskiego, Poselska 19, od godziny 2—5 po 
południu. 1342 3 3

M ą Ż C Z y Z & a
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen­
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjąłby również za­
stępstwo hurtownego składu win. Zgło­
szenia „Podróżujący“ poste restante 

Fóronin. 83 2 o

D o m  ©  K n M e
do flpnedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
nL sw. Anny L 3, 13 41 o

przjjmie lekcye 
iiUUUij ŁiiijliU IliUbłTU aa skromnem wy 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Nauczy­
cielka" przyjmuje Administracja „Ń. 
Reformy". 67 20 o

r  «it ł b  o  m i  t a

JUrtate z whią
w s z ę d z i e  

w kraiu 
do nabyciaii 
i i

E t e l m  I  S p o t k a ,  K r u k ó w ,  R y n e k  I U  3 7  A - B
p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n a j t i n i a r k o n a d s z j i  c h :

CSJ

I * E 2 S F U l « f ¥
z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

Wódy do wL-śów.
"Wody, Pasty  i Proszki do zębów. 

Cllycerynę płynną i w  tabkach zgę- 
szczoną przeciw p ęk an u  skóry. 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe 
Puder brylantowy na włosy. 

Puszki łabędzie do pudru.

6 r zeM en id Szczotki Lustra
G M. Dostała proszek perło­
wy najnowszy środek toalet, 
środki do czyszczenia plam.

Schrtmfsoo - Tarool. Srodok antiseDt̂ rzuy i 
wysoce hygiepiczny do mycia Riowy, ró- 

*mi piEiosoowaaia twarzy.
cTOum wa’- IfiwiKe do konsern iwa.i.a rSn rtikń^reyo.

P o d eszw y
w p a d k o w e IlaiSiZS 1 I1& GuciLd

pod  u le a s y .
Ruiki do wlnsów. — Masrynki spiryticews do rozgiKwania tychże. 

Pędzle i r t !nirz!;i do p'fnia. — Paski do ostania brzytew.
Gąbki toóietowe. — Wanny i miednice gumowe składane. 

Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

Ś rtA Iń  do  k a d z e n ia .
S-^It a m e r ie a in  I L c w e n ć e r.

W od s z p i ik s iw c h  la só w . — T re c ic z k i itp .

Apa '■ ty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i palców, jakoteż środki hygieniczno-Losmetyczne do 
piętnow ania włosów polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lus tera. 1365 1 O

P E S E Ł F U M  Y
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm .
MfdTtt -wOTaziaw-:Wi"j--#ałłTyki W Irl ajc-
wskiego i Synów. Najlepsze mydła kwia­
towe karton 6 sztuk K l -10. Mydła 
lecznicze. Kosmetyki, B rylantyny i olejki 
na włosy i wąsy Saszetki do bielizny 
w różnych zapachach. F arby  na włosy.

Prenum eratorom  „Kosm etyki" udzielamy od­
powiedni opust przy zakupnach.

W.
krawiec męski

w K rako w ie  —  Rynek L. 2 9
poleca swój skład zaopatrzony w w i e l k i  w y b ó r  materya- 
łów angielskich, francuskich i krajowych na każdą porę roku. 
Zamówienia wykonywa po najprzystępniejszych cenach we­

dług najnowszych żurnali.
W .  S t a c h o w i c z .640 10 10

( £ H Y  C f f L C B n  Z K I 2 G M E !

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 24 47 o

J Ó Z e f f  p : 5 ? P l 5 C k i
POTOwana faliryka siatek, m ,  kcastrykoi isL i ffyrooDw orn^msntatnycti kutych

w  K r a k o w i e ,  u L  s w .  W a w r z y ń c a  I .  2 6 ,
Poleca się do wykonania po 

najtańszych cena<h 
Wszelkich State) maszyno­

wych i ręcznych, służących do 
ogrodzfcu, ichron, raf, betonów, 
luftteracy sprężynowych i t. p.

Mebli bel. i mosiężnych ta­
nich ł wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, klinik, interna 
tow i cgrodOw.

Jtonstrikcy. oscbOw, schodów 
zef. w różnych systemach, pa­
wilonów, wer.nd, markiz, okien 
bram i por*“li.

Wyrjbow artystyczryoh z żel. 
miedzi i bronzu kutych, jak 
wszelkich krat, balustrad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wień- 

o w i *iri6w. Świeczników, latarń, kandelabrów i t . p .  — Drut kolczasty I , Wzdęioc.irony" 
Ju ratowania bydła.
Mrgazyn własny we fabryi e przj' alicy ów. Wawrzyńca 1. 2f. — Adre: liai'w  i telegramów

W v r o. iJn i a  i ś . n f  D n .n n l . l  tf .a L A u . TDnl WT— UI7W C,A <1 i/-.

• O P Z N ^ Z F N I AKRAKÓW .̂WyW-PARYZ-WUCŁI.

wyraźnie Irzef Górecki. Kraków. — Telefon Nr 277. 88 6 40

P i e k a r n i a  S t a n i s ł a w a  D ł u g o s z e w s k i e f j O
P H e  Z w i E W  ni. T M m  li (łrzeti dom za r o M

ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż z dniem 1-go marca 1908 
zniża ceny chleba żytniego, bez zmniejszenia dotychczasowej wagi, i sprzedaje: 

1) Chleb światły żytni, znakomicie wypieczony po 44, 66 i 88 hal.
2 1 Chleb śniadszy żytni, znacznie lepszy i tańszy od morawskiego po 

28 i 56 halerzy.
Poleca również doborowe pieczjwo białe w rożnych gatunkach, chleb 

pszeniczny i razowy, bułkę tai tą światłą i codzu nnie świeże drożdże.
Uwaga: Chemia uczy, że korzystniej jest dla organizmu ludzkiego spożyć 

mniei pieczywa dobrze wypieczonego z najładniejsze) mąki, aniżeli 
wiele a z pośledniej.

Dewizą mej pickaria jest wypiekać pieczywo „światłe, czyste i smaczne".
Donosząc o tem Szan. P. T Publhznośn, dziękuję za dotychczasowe po- 

pieidiDe mego przedsiębiorstwa, a proszę o względy i nadal dla mojej jedynej 
katolickiej liruiy na Półwsiu Zwierzynieckiem.

Z poważaniem S T . D Ł U G O S Z E W S K 1
1368 2 3 Absolwent I-go krajowego kun o majsterskiego dla piekurij

itxnoni 
TfytoDu iiaplinZakład pogrzebowy  

ó l / . H A  " S ł a  O Ł M E s G r O
przy oL iw. Tomana I. \, to» przy płatu Szczeiafishinr Fili.r olica lopuraifc L 6. — felefoi Br 331

Zaufaj podejmuje cię unądzeń pi grietowych. oras cprow izania zwłok ze » izf )tk:ch
arajów europejski oh. 3 119 0

S s M i i o a  M o r s i p "
16 3e 0 JLron

Józe/ Oiada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 41— 
B. Bolenia wita. P a r a  C z e r w o a a ,  powieść w 2 tom.................................. 240

— JP rz fcą  b u v z ą ,  eceny z r  1830, 1 t o m .....................................120
— E m i s a r y i a s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................. P20
— NJad S p r e ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................... P20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w ie ść......................................... 1-20

J. U Niemcewicz. Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V II I  w i e k u  L u d z i  — 40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Sxi w Krakowie.

Gddzieine m ilera  „N. Rełormv“
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

my",  ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w Sukiennicach: Hannel Karlińśkiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fnsa, stohk Agencji J . Hopcasa i Salo­
monowej.

S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
(ohok Gimnazyuir św. Ja-

F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
L 18, hrafika Markowicza

Przy ul. 
kowsk.ego 
cka).

Przy ul 
Wakulskiego 
1. 2?

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J . Ekiera L 18, Handel Gweraszkila 
L 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Hanael Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del J. Kusza L 38, Handel Berwalda 
1. 63.

P l a c  Ma t e j k i :  Tranka Aleksan­
drowicza w Hotelu ( entralnym.

Na p ^ n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul Szpitalnej.

Przy u.. G r o d z k i e j :  Handel Ban- 
mingero 1. 10, W. Rusenblum, Bkiad pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiał, handel korzenny, L 29.

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trahka G. 
Gluck licha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok tabryk? tutek W Badowskiego.

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
Przy ul D i e t l o w s K i e j :  Kiosk

biura Ilopeasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel MannegO-
Pizy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1 23
P l a c  W W. Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommer.o, 1. 11.
Przy ul. D >m >n i k a ń a k i e  j: Tra­

fika K. Sch-eibera, L 2.
Przy uh L u b i Cz :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóuo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

traiika
W Dębnikach.
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkicwicza.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


